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BORYS PASTERNAK
WOBEC PRĄDÓW FILOZOFICZNO-ESTETYCZNYCH SWOJEJ EPOKI

Tw órczość Borysa P astern aka j e s t  ta k  bardzo z in t e le k t u -  
a liz o w a n a , że można by m y śli je g o  i  p ogląd y u łożyć w system , 
k tó r y  w ykazałby n iew ątpliw e z b ie ż n o śc i i  podobieństw a z w ie­

loma w spółczesnym i systemami f i lo z o f ic z n y m i -  N ietzsch ego  

i  B ergso n a , H u sse r la  i  p r z e d s ta w ic ie li  s z k o ły  m arburskiej 
oraz f i l o z o f i ą  c h r z e ś c ija ń s k ą . Borysa Pastern aka n ie  sposób 
oderwać od czasów , w k tó ry ch  ż y ł .  W tw ó rcz o ści je g o  znajdu­

jemy wszak rów nież ciekaw ą in te r p r e ta c ję  marksizmu.

Mimo ta k  w ie lu  punktów sty czn y ch  ze w spółczesną f i l o z o ­
f i ą ,  do tw órcy p o w ieśc i "D oktor Żywago" n a le ż a ło b y  odn ieść 
sło w a , ja k ie  w ypow iedział na tem at innego w ybitnego p oety  

G a b r ie l  M a rce l:

" ( . . . )  pam iętać n a le ż y , że używanie 
w związku z tw ó r c z o śc ią  R ilk e g o  wyrażeń 
te ch n icz n y ch  ze słowników zawodowych f i -  , 
lo zo fó w  stanow i zawsze pewną n ie o s tr o ż n o ś ć "  .

Z a s tr z e ż e n ie  te g o  ro d za ju  j e s t  n iezb ęd n e, ch o cia ż  Borys 
P a ste rn a k  n a le ż y  do ty ch  n ie lic z n y c h  p is a r z y , k tó rz y  p rze­

c ie ż  f i l o z o f i ę  u p ra w ia li zawodowo, ja k  choćby św iadczą o tym 
rozpraw y f i lo z o f i c z n e  z l a t  1 9 1 0 -1 9 1 3 . Rozproszone zaś wyk­

ła d y  z t e o r i i  p ozn an ia , e s t e t y k i  i  e ty k i  odnajdziem y niem al 
w każdym z je g o  utworów p isan ych  p ro zą . W sposób n a jb a r d z ie j 

b ezp o śred n i p ogląd y  sw oje na temat s z t u k i ,  k u ltu r y , ic h  źró­
d e ł i  funkcjonow ania w ż y c iu  je d n o s tk i i  społeczeń stw a zaw arł 

p o e ta  w " L iś c ie  żelaznym ", c h ro n o lo g ic z n ie  pierwszym sz k icu  
a u to b io g ra ficz n y m , poświęconym R.M . R ilkem u. W k o resp o n d en cji 
z a n g ie lsk im  tłumaczem^ sw o je j prozy Borys Pastern ak  o k r e ś l i ł
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sen s i  c e l  s z k ic u  jak o  wewnętrzną p otrzeb ę  wymiany m y śli
3

z ■c z y te ln ik ie m  oraz pewnego ro d z a ju  d ia lo g  z Zach od em . Wy­

powiedź ta  upoważnia do p r z y ję c ia  te k s tu  " L is t u  ż e la z n e g o "  
za punkt w y jśc ia  i  podstawę d la  n in ie js z y c h  rozw ażań, bez 
k o n ie c z n o śc i rezygnow ania z t e j  p erspektyw y, k tó ra  wynika 
z b a r d z ie j sz e ro k ie g o  k o n te k stu  tw ó r c z o śc i je g o  a u to r a .

Pierw sze za in te reso w a n ie  f i l o z o f i ą  p o ja w iło  s ię  u p o ety  
za pośrednictw em  m uzyki, inspirow ane p rzez u w ielb ian ego  p rze ­
zeń m istrz a ,w y b itn e g o  kom pozytora r o s y js k ie g o  A leksan dra 
S k r ia b in a . Spory A lek san d ra  S k r ia b in a , g ło s z ą c e g o  pochwałę 
n a d czło w iek a , am oralizm , n ie tz so h e a n iz m , z Leonidem P a s te r ­
nakiem , ojcem  p o e ty , b y ły  je g o  pierw szym i le k c ja m i f i l o z o f i i »

" ( . . . )  S k r ia b in  p o d b ija ł  mnie ś w ie ż o śc ią  
swego u sp o so b ie n ia . Kochałem go do sz a le ń stw a .
Nie w nikając w i s t o t ę  je g o  sądów, byłem po j e ­
go s t r o n i e "4 .

U w ie lb ie n ie , ja k ie  żyw ił d la  kom pozytora, k s z ta łto w a ło  

w dużym s to p n iu , p rzyn ajm n iej w o k r e s ie  w czesnej m ło d o śc i, 
postaw ę życiow ą i  osobowość Borysa P a s te r n a k s .

"Rozw ażania S k r ia b in a  o nadczłow ieku  
-  p i s a ł  w sw o je j k o le jn e j  a u to b io g r a f i i  -  
w yn ikały  z odw ieczn ie r o s y js k ie g o  dążen ia  
ku temu, co nadzw yczajne. I  i s t o t n i e ,  n ie  
t y lk o  muzyka, ażeby co ś  z n a cz y ć , musi być 
nadmuzyką, a le  w szystko  na ś w ie c ie , ażeby 
być sob ą , musi s ie b ie  p r z e r a s ta ć . C złow iek 
i  d z ia ła ln o ś ć  cz ło w ie k a , powinny zaw ierać 
w so b ie  elem ent n ie s k o ń c z o n o śc i, k tó r y  k a ż ­
demu z ja w isk u  n ad aje  c h a r a k te r , cz y n i je  
określonym "5

W d u żej m ierze pod wpływem S k r ia b in a  Borys P astern ak  
ro z p o cz ą ł i  p o r z u c ił  sw oje s tu d ia  nad t e o r ią  k o m p o zycji. 

P o r z u c ił  wówczas, k ie d y , ja k  to  sam pow ie, m iał w sz e lk ie  
podstawy do tr iu m fu . S z e ś c i o le t n i  okres w ysiłków  zakoń czył 

s ię  znakom icie zdanym egzaminem u samego S k r ia b in a . Jed n ak­

że podziw d la  f i l o z o f i i  m is trz a  zw y cięży ł w nim chęć z o s ta ­
n ia  kompozytorem. Wiemy, że p r z y s z ły  p oeta  b y ł pozbawiony 
a b so lu tn e g o  słu ch u  m uzycznego, to te ż  mimo nowych i  ciekaw ych
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pomysłów kom pozycyjnych realizow an ych  w swoich utworach 

muzycznych, d o sz e d ł do p rzek o n an ia , że o s ią g n ię c ie  przezeń 
owego "elem entu n ie sk o ń c z o n o śc i"  w d z ie d z in ie  muzyki j e s t  
n iem o żliw e. 2. ty ch  samych powodów i  w podobnych o k o lic z n o ś ­

c ia c h  p o rz u ci zaledw ie  w k i l k a  l a t  p ó ź n ie j S tu d ia  f i l o z o ­
f ic z n e  u Hermanna Cohena. Ten ro d z a j p erfekcjon izm u  o k r e ś l i  

rów nież je g o  drogę tw órczą ja k o  p oety  i  p ro z a ik a . P y ta n ie , 
cz y  b y ło  to  przejawem rozp roszon ych  w atm osferze  epoki id e i  
n ie tz sch e a n iz m u , czy t e ż ,  ja k  w wypadku S k r ia b in a , wynikiem 
o dw ieczn ie  r o s y js k ie g o  d ą żen ia  ku temu, co nadzw yczajne, 
cz y  w re sz c ie  romantycznym marzeniem o p e łn i ż y c ia , wypada 

p o zo sta w ić  bez odpow iedzi.
Pierwszym próbom p ió ra  to w a rzy szy ły  gruntowne s tu d ia  

f i l o z o f i c z n e ,  n a jp ierw  na U n iw e rsy te c ie  Moskiewskim, a nas­

tę p n ie  w Marburgu. Wybór Marburga n ie  b y ł przypadkowy.

"W iększość -  n a p isz e  Borys P astern ak  w swo­
j e j  a u to b io g r a f i i  -  entuzjazm ow ała s ię  Bergsonem. 
Zw olennicy g e ty n g e ń sk ie g o  h u sserlizm u  zn ajdow ali 
o p a r c ie  w S z p e c ie . Wyznawcy s z k o ły  m arburskiej 
pozbaw ieni b y l i  przewodnika i ,  p o zo sta w ien i sami 
s o b ie ,  ł ą c z y l i  s i ę  w przypadkowe grupy będące 
o d g a łę z ie n ia m i t r a d y c j j . ,  k tó r a  s z ła  je s z c z e  od 
S e r g iu s z a  T ru b e ck ie g o "0 .

Je d n e j z ta k ic h  n ieform aln ych  grup przew odził Dymitr 
Sam arin , potomek znanego s ło w ia n o f i la . N a le ż a ł do n ie j  ta k ­
że Borys P a ste rn a k , w yraźnie zafascynowany osobow ością t e ­

go sp a d k o b iercy  n a jle p sz y c h  t r a d y c j i  r o s y js k ic h . W p rzy sz ­

ł o ś c i  poglądy i  lo s y  Dym itra Samarina przekaże p oeta  po 
c z ę ś c i  w d z ie ja c h  d oktora  J u r i j a  Żywago, a po c z ę ś c i  w h i ­

s t o r i i  t y c ia  je g o  wuja -  M ik o ła ja  W ied ien ia p in a .
P r z e d s ta w ic ie le  ę z k o ły  m arburskiej p r z y c ią g a li  uwagę 

swych r o s y js k ic h  zwolenników może n ie  t y l e  i s t o t ą  stw orzo­

nego przez n ic h  system u f i lo z o f ic z n e g o ,  oo św ie ż o śc ią  i  ory­
g in a ln o ś c ią  poglądów , dążeniem  do d o s k o n a ło śc i, przekona­
niem o k o n ie c z n o śc i w iecznego poszukiw ania w iedzy. Borysowi 

Pasternakow i trudno jednak byłoby odmówić d ogłęb n ej zn ajo ­
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m ości system u H. Cohena i  Jeg o  uczniów . S z cz e g ó ln ą  uwagę 
p oety  p r z y c ią g n ę ła  k o n cep cja  p s y c h o lo g ii  P aula  N atorp a .
W sw o je j m ło d zień cze j rozpraw ie "0  przed m iocie  i  m etodzie 
p s y c h o lo g i i " 7 z d a je  s ię  on p o d z ie la ć  p ogląd  n ie m ie ck ie go  
f i l o z o f a  o n ie m o żliw o ści b ezp ośred n iego  u ję c ia  z ja w isk  
św iadom ości oraz o rek o n stru k cyjn ym , wtórnym ch a ra k terze  

p s y c h o lo g i i .  N atom iast n ie w ą tp liw ie  sam odzielną in te r p r e ­
t a c ję  system u Cohena zaw iera rozprawa r o s y js k ie g o  p is a r z a  
z r .  1910 "Symbolizm a n ie ś m ie r te ln o ś ć " 8 . T e o r ia  poznania 
tw órcy s z k o ły  m arb u rsk ie j o g r a n ic z a ła  s ię  do a n a liz y  poz­
n an ia  naukowego. Borys P a stern a k  p ojęciem  poznania o garn ął 
ta k że  s z tu k ę . W ten  sposób w y p rze d ził n iem al o k i lk a n a ś c ie  
l a t  rozw ażania na ten  tem at innego p r z e d s ta w ic ie la  sz k o ły  
m arb u rsk ie j -  E rn e sta  C a s s ir e r a .  Podobnie ja k  p ó ź n ie j C a s s i  

r e r ,  dow odził " s y m b o lic z n e j" , umownej i s t o t y  k a żd e j s z tu k i  
w tym samym s e n s ie , w jakim  można mówić o "sy m b o lice  a lg e b ­
r y " .  Nigdy jedn ak w ię c e j n ie  p ow rócił do t e j  m y śli w p o s ta ­
c i  ś c i ś l e  te o r e ty c z n e j^

A utor p o w ieści "D oktor Żywago" b y ł przede w szystkim  a r ­
t y s t ą ,  bowiem je d y n ie  ja k o  a r t y s t a  mógł w pewnym momencie 

s tw ie r d z ić  ja ło w o ść  w sz e lk ic h  sporów i  d y s k u s ji  f i l o z o f i c z ­
n ych . Zawsze b y ł d a le k i  od dogmatyzowania pewnych prawd 

i  żadnego ze w spółczesn ych  mu systemów myślowych n ie  p rzy ­

j ą ł  w c a ł o ś c i ,  podobnie ja k  n ig d y  n ie  u le g ł  bez r e s z t y  t e ­

o r i i  czy  programowi k o n k re tn e j grupy czy  s z k o ły  l i t e r a c k i e j  
Ja k  w ięk szo ść  p is a r z y  i  poetów je g o  p o k o le n ia , Borys P a s te r  

nak mniemał, że forma j e s t  samą i s t o t ą  d z i e ł a ,  je s t :  je g o  
sensem i  t r e ś c i ą .  W ierzył w s i ł ę  muzyczną i  p la s ty c z n ą  s ł o ­
wa, zd o ln o ść  przekazyw ania w sz e lk ic h  z ja w is k , dostępnych  

zmysłom i  ponadzmysłowych, a p r z e c ie ż  wbrew temu i  na p rz e ­
kór w szystkim  aktualnym  o r ie n ta c jo m  l i te r a c k im  w ła śn ie  t r e ś  

c i  nadał zn aczen ie  p ierw szo rzęd n e .
Za sw oje p ierw sze praw dziw ie tw órcze d ośw iad czen ie  u zn ał 

p oeta  d op iero  t r z e c i  z k o le i  z b ió r  w iersz y  "Ż y c ie  -  s io s t r a
q

m oja" .  P o d ty tu ł zb io rk u  ("L a to  1 9 1 7 " )  su g e ru je  przyczynę i
i  sens Je g o  a r ty s ty c z n y c h  poszukiw ań i  rozw iązań .
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"K ied y  z a ś  p o ja w iło  s ię  tż y c ie  -  s io s t r a  
m oja*, gd z ie  d o s z ły  do g ło s u  całkiem  n ie w sp ó ł- 
czesn e  obszary p o e z j i ,  k tó re  o d s ło n iły  mi s ię  
owego rew olu cyjn ego  l a t a ,  s t a ło  s ię  d la  mnie 
c a łk o w ic ie  o b o ję tn e , ja k  nazywa s ię  s i ł a ,  k tó ­
ra  z r o d z iła  tę  k s ią ż k ę , gdyż b y ła  ona n ie p o ­
m iern ie  w iększa  ode mnie i  od o ta c z a ją c y c h  
mnie p o e ty c k ic h  k o n c e p c ji" 1*̂ .

W każdym z w iersz y  te g o  c y k lu  a r ty s ty c z n a  w iz ja  r z e c z y ­
w i s t o ś c i  j e s t  maksymalnie zobiektyw izow an a. S tą d  pow staje 
w ra ż e n ie , by sparafrazow ać samego a u to r a , że to  tem at j e s t  
m ia rą , ja k ą  n a p isa n y  z o s t a ł  w ie r s z . Tematem z a ś  z b io ru  "Ży­
c i e  -  s i o s t r a  m oja" j e s t  w ła śn ie  ż y o ie  owego l a t a  1917 roku , 
p rzed staw ion e w t a k i  sp o só b , i ż  d a je  rów nocześnie odczucie 
c i ą g ł o ś c i ,  p rz e m ija n ia  i  ch ao su , bowiem w sz y stk ie  możliwe 

ży w io ły  b io r ą  w nim u d z ia ł  -  p rzy ro d a , m iło ś ć , l i t e r a t u r a ,  

sz tu k a  i  co d z ie n n o ść . N ie o d łą c z n ie  od tem atu pojaw ia s ię  
w w iersza ch  p y ta n ie  o sposób je g o  i s t n i e n i a  oraz o gra n ice  
i  m ożliw ości p ozn an ia . To p y ta n ie , w tym samym sto p n iu  co 

te m a t, o k r e ś la  s tr u k tu r ę  utworów Borysa P a ste rn a k a .

"P a ste rn a k  -  p i s a ł  swego czasu  J u r i j  T y n ia - 
now -  s tw o rz y ł nowy typ  utworu l i t e r a c k i e g o .
S tą d  s z c z e g ó ln ie  zobow iązujący c h a ra k te r  je g o  
tematem. Je g o  temat n ie  w ychyla s i ę ,  j e s t  umo­
tywowany ta k  mocno, że s ie  o nim , n ie  wiadomo 
d la c z e g o , nawet n ie  mówi"1 1 .

ów nowy ty p  utworu to  za każdym razem próba nowej syn te ­
zy p ozn aw czej, w k tó r e j  przedm iot i  forma poznania tw orzą 
pewną s tr u k tu r ę , będąoą podstawowym warunkiem poznania świa­
t a . '  Forma to  n ic  in n e g o , ja k  lo g ic z n e  u za sa d n ien ie  poznania. 

N ie  j e s t  to  o c z y w iśc ie  lo g ik a  m yślen ia  te o r e ty c z n e g o . Tra­

d y cy jn e  p o ję c ie  l o g i k i  z o s ta je  tu  r o z sz e rz o n e .

" Je ś l ib y m , -  p o d k r e ś l i ł  p oeta  w sw ojej 
a u to b io g r a f i i  -  mając d ość  w ied zy , z d o ln o śc i 
i  w olnego c z a su , za m ierza ł te r a z  p is a ć  o e s t e ­
ty c e  tw ó r c z o ś c i , to  zbudowałbym j ą  na dwóch po­
ję c ia c h  -  na p o ję c iu  s i ł y  i  sym bolu. Pokazałbym, 
że w o d ró ż n ie n iu  od n a u k i, k tó ra  t r a k tu je  n a tu ­
rę  ja k  p rz e k ró j słu p a  ś w ia t ła , sz tu k ę  in te r e s u ­
je  ż y c ie ,  k ie d y  p rze n ik a  p rzez n ie  promień s i ł y .
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P o ję c ia  s i ł y  użyłbym w tym n a jszerszy m  rozum ie­
n iu , w jakim  używa go fiz y k a  te o r e ty c z n a , z tą  
ty lk o  r ó ż n ic ą , że n ie  ch o d z iło b y  o zasadę s i ł y ,  
a le  o j e j  g ł o s ,  o j e j  o b ecn o ść . W yjaśniłbym , że 
w o b ręb ie  samowiedzy s i ł a  nazywa s i ę  uczuciem

"Sym bol" j e s t  swego ro d z a ju  zapisem  sy n te ty c z n e g o  obra­
zu ż y c ia , " s i ł a "  -  przejawem duchowej ak tyw n ości tw órcy . To 
za j e j  sprawą "części r z e c z y w is to ś c i  wzajem wobec s ie b ie  obo­
ję t n e " ,  c z ę s to  nagromadzone c h a o ty c z n ie , tw orzą obraz św ia­
t a ,  k tó ry  n ie w ą tp liw ie  stanow i próbę w y jś c ia  z te g o  ch aosu . 

S z tu k a , podobnie ja k  nauka, n a le ż y  do form p o zn a n ia . T y le  
że w nauce r e g u ły  konstruow ania sy n te z  d a je  l o g i k a ,  w sz tu c e  
za ś  aktyw ność duchowa tw órcy , autentyzm  je g o  p r z e ż y c ia . F o r­

my poznania w s z tu c e , a n a lo g ic z n ie  do n a u k i, są  formami ap­
r io ry cz n y m i. Inna r z e c z ,  że p o d le g a ją  one zmianom. N ie cho­

d z i o zasadę " s i ł y "  -  p o d k reśla  p o e ta  -  ch o d zi o j e j  obec­
n o ś ć , o to  w r e s z c ie , by g ło s  ten  n ie  zab rzm iał fa łs z y w ie .

W d z ie le  l i te r a c k im  " s i ł a "  s p e łn ia  fu n k c ję  param etru, 

któremu podporządkowane są  w sz y s tk ie  elem enty utw oru, gdyż 

to  on o s ta te c z n ie  u za sa d n ia  i  wyznacza g ra n ic e  poznania 
i  d la te g o  pow inien być przedmiotem  s t a ł e j  t r o s k i  a r t y s t y ,  

przedmiotem  w sz e lk ic h  je g o  zabiegów  m eto d o lo giczn ych  w ob­

r ę b ie  utw oru. W sposób n a jb a r d z ie j p r z e jr z y s ty  z o s ta ło  to  

uw idocznione p rzez samego p oetę  w opow iadaniu "D z ie c iń stw o  

L u vers" ‘ , będącym tematycznym d op ełn ien iem  c y k lu  "Z y c ie  -  

s i o s t r a  m o ja " .
W tym momencie omawiania e s t e t y k i  Borysa P a ste rn a k a  n ie  

trudno b yłob y  wykazać j e j  z b ie ż n o ś c i  ze w sp ó łczesn ą  m yślą 

f i l o z o f i c z n ą .  Otóż wprowadzone p rzezeń  p o ję c ie  " s i ł y "  i  j e j  

zn aczen ie  w d z ie le  l i te r a c k im  nasuwa a n a lo g ie  z Bergsonowskim  

p ojęciem  i n t u i c j i ,  k tó r a  "wynika z ż y c ia  i  p rzez  to  wnika 
w ż y c ie "  i  n ie  pozw ala na jego z a fa łs z o w a n ie . Z k o le i  " r e ­
a liz m " p o e ty , f i l o z o f i a  m eta fo ry , s tw ie r d z e n ie , i ż  sz tu k a  
" j e s t  r e a l is ty c z n a  p rzez t o ,  że n ie  eama w ym yśliła  m e ta fo rę , 
le c z  z n a la z ła  ją  w n a tu rze  i  ś w ię c ie  o d t w o r z y ł a m o ż e  p rz y ­

pominać r e a liz m  fenomenologów. Sposób p re cy zy jn eg o  i  lo g ic z n e -
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go ujmowania ż y c ia , problem  m e to d o lo g ii tw ó rczo ści można by 
w prost o d n ie ść  do dośw iadczeń , ja k ie  w yn iósł p oeta  ze szko­
ł y  H. Cohena.

Przeprowadzony powyżej z a b ie g  n ic z e g o  jednak w przypad­
ku Borysa P astern a k a  n ie  w y ja śn ia : a n i s i ł y  je g o  tw ó r c z o śc i, 

a n i z n a cze n ia  w d z ie ja c h  l i t e r a t u r y  r o s y js k i e j  i  eu rop ej­
s k i e j ,  a n i f a s c y n a c j i  je g o  p o e z ją  i  prozą o b e cn ie .

P oeta  przyznaw ał sa m o k rytyczn ie , że b y ł pozbawiony ab so ­
lu tn e g o  s łu ch u  m uzycznego. Jakby w zamian za to  w ładał abso­
lutnym  słuchem  l i t e r a c k im .

G ło s  owej " s i ł y " ,  o k tó r e j  p is a ł  w " L i ś c i e  żelaznym ", 
n ie  zabrzm i c z y s t o ,  j e ż e l i  podm iot, twórca utw oru, n ie  bę­

d z ie  p o d le g a ł j e j  d z ia ła n iu  w t e j  samej m ierze , co przed­
m io t . W końcu podmiot i  p rzed m io t, t w ie r d z i l i  m arburczycy, 
są  je d y n ie  elem entam i te go  samego p ozn an ia . Autentyzm p rze­

ż y c ia ,  ta  lo g ik a  d z ie ła  s z t u k i ,  p o le g a  na od czu ciu  i  zrozu­
m ieniu  p rze z  a r t y s t ę ,  i ż  n a le ży  do te g o  samego św ia ta , k tó ­

r y  u s i ł u je  p ozn ać, zarówno w p r z e s z ło ś c i ,  ja k  i  te r a ź n ie j ­
s z o ś c i  lu b  p r z y s z ł o ś c i .  Czas h is to r y c z n y  pow inien odczuwać 
a r t y s t a  w tym samym sto p n iu  co cza s  te r a ź n ie js z y  i  p r z y s z ły . 

T y lk o  wówczas symbol p rzezeń  stw orzony może być prawdziwy.
Z ch w ilą  u w zględ n ien ia  a sp ek tu  praw dziw ości d z ie ło  s z tu ­

k i  p rzek ra cza  g ra n ic e  p ozn an ia , o g a r n ia ją c  sobą problemy 

e t y k i  a lb o , ś c i ś l e j ,  u to żsa m ia ją c  za ga d n ien ia  poznania 

i  e t y k i .
W l i t e r a t u r z e  przedm iotu  znajdujem y s u g e s t ie ,  że to  

P astern ak o w sk ie  o d k ry cie  wiąże s i ę  z głębokim  przeżyciem  
r e l ig i jn y m , ja k ie  m iało m ie jsce  w je g o  b i o g r a f i i  na p rze ­
łom ie l a t  tr z y d z ie s ty c h  i  c z te r d z ie s ty c h ^ -' .  Ś le d zą c  uważnie 
drogę tw órczą p o e ty  trudno b yłob y s ię  z tym z g o d z ić . Doko­
n a ło  s ię  ono n ie w ą tp liw ie  w c z e ś n ie j, w r e z u l t a c ie  n ie u sta n ­
nych poszukiw ań p rzez  au to ra  " L is t u  ż e la z n e g o " owego " e le ­

mentu n ie s k o ń c z o n o śc i"  oraz w ynikających  s tą d  je g o  wyrze­
c z e ń , p rzeobrażeń  i  p r z e k s z ta łc e ń  je g o  poglądów na sztu kę 

i  ż y c ie .
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"W iększą k o n ie c z n o śc ią  w ż y c iu  -  p i s a ł  
p oeta  -  J e s t  tr a c e n ie  n iż  nabyw anie. Z iarn o  
n ie  w z e jd z ie , j e ś l i  n ie  umrze. Trzeba żyć 
bez w y tch n ie n ia , p a tr z e ć  naprzód i  s y c ić  s i ę  
żywymi zasobam i, k tó re  wraz z pam ięcią  two­
rzą zapomnienie"1®.

i' • ■ . -*
W skaźniki w yzn aczające sen s tw órczych  poszukiw ań B orysa 

P astern a k a  p o d le g a ły  zmianom, c h o c ia ż  za każdym razem dawa­
ł y  świadectwo p raw dzie . W o k r e s ie  powstawania c y k lu  " S i o s t r a  

-  ż y c ie  m oje" są to  n a d z ie je  zw iązane z k o n ie c z n o śc ią  n a d e j­

ś c ia  r e w o lu c ji ,  a um iłowanie ż y c ia ,  w o d czu ciu  p o e ty , u to ż ­

samia s ię  w tym c z a s ie  z r e w o lu c ją . W la ta c h  dw u dziestych  

tym czynnikiem  w sp ó łk sz ta łtu ją c y m  tw órczo ść P a stern a k a  j e s t ,  

ja k  n ie g d y ś  u P u szk in a , n ieu b ła ga n a  s i ł a  h i s t o r i i ,  za ś  
w p ó ź n ie js z e j  tw ó r c z o śc i zgoda na r z e c z y w is to ś ć , a w ła śc iw ie  

na martwotę t e j  r z e c z y w is to ś c i ,  chęć p rz e c iw sta w ie n ia  j e j  

c z e g o ś , co j e s t  od n ie j  s i l n i e j s z e  -  ż y c ia  i  t r a d y c j i .
To p o ję c ie  t r a d y c j i  Borys P a stern a k  zn a czn ie  r o z s z e r z y ł .  

W idział ją  przede w szystkim  w p r z y n a le ż n o śc i R o s j i  do k u l­
tu ry  e u r o p e js k ie j  i  w o so b liw o śc ia c h  t e j  k u ltu r y , p o le g a ją ­
cych na odwiecznym zd erzan iu  s i ę  w n ie j  p ie r w ia s tk a  p ogań - 
s k o ś c i  i  c h r z e ś c ija ń s tw a , na żyw otn ości i d e i  c h r z e ś c i ja ń ­

stw a , podatnych na w sz y s tk ie  u p o d o b n ien ia , którym i sp o g lą ­

d a ją  nań wywodzące s ię  z n ie g o  w ie k i . C n ry stia n izm  w rozwo­

ju  k u ltu r y  p e ł n i ,  według Borysa P a ste rn a k a , fu n k c ję  t e j  s t a ­
ł e j  w iadom ej, niewiadomą z a ś  -  za każdym razem nową -  j e s t  

a k tu a ln y  moment b ie ż ą c e j k u l t u r y ^ .
Z punktu w idzenia  t r a d y c j i ,  ty c h  w iecznych ź ró d e ł ż y c ia ,

o cen ia  p oeta  w sz y s tk ie  o ta c z a ją c e  go elem enty r z e c z y w ls to ś -
18c i .  T o też  ów "hybrydyczny m arksizm ", ja k i  cechow ał o f i ­

c ja ln ą  id e o lo g ię  r a d z ie c k ą  l a t  t r z y d z ie s t y c h , c z te r d z ie s ty c h  
i  p ię ć d z ie s ią t y c h , pozbawiony s i ł y ,  w y n ik a ją ce j z t r a d y c j i ,  

n ie  mógł b y ć , zdaniem B orysa  P a ste rn a k a , p rzyd atn y  d la  pozna­

n ia  ż y c ia . T e j w ła śn ie  je g o  n ie fu n k e jo n a ln o ś c i  dow iódł a u to r  
w p ow ieści "D ok tor Żyw ago". n a to m ia st w l i s t a c h  do Pawła
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M iedwiediewa z г .  1929 p is a ł  o zu p ełn e j je g o  b ezu ży teczn o ś- 
c i  w o d n ie s ie n iu  do badań l i t e r a t u r y ^ .  F i lo z o f i a  "h yb ry- 

dycznego marksizmu" u za sa d n ia ła  je d y n ie  drętw otę a k tu a ln e j 
r z e c z y w is to ś c i .  "Przebudowa światów i  o k resy  p rz e jśc io w e " 
o k a z a ły  s ię  d la  zwolenników t e j  i d e o lo g i i  celem  samym w so ­
b ie .  S tą d  pochodzi " ja ło w o ść  ty ch  w iecznych ic h  p rz y g o to ­

wań", a p r z e c ie ż , w yja śn ia  b oh ater ta k  p op u larn ej obecnie
p o w ie ś c i, -  "c z ło w ie k  r o d z i s ię  aby ż y ć , a n ie  przygotow y-

20
wać s ię  do ż y c ia "  .

Zgodnie z powyższą r e g u łą , zn aczen ie  w spółczesnych  p is a ­
rzow i twórców p o le g a ło  na s i l e  ic h  sprzeciw u wobec a k tu a ln e j 

m artw oty. Borys P a stern a k  wysoko c e n i ł  p o e z ję  M. Cw ietajew ej 
A . Achm atowej, U. Gumilowa, 0 .  M andelsztam a, S . Je s ie n in a , 
liry k ó w  g r u z iń s k ic h  -  P . Ja a z w ile g o  i  T . T a b id zego . śm ierć 

W łodzim ierza M ajakow skiego -  p o e ty  r e w o lu c ji  i  p r z y s z ło ś c i  
-  b y ła  w o d czu ciu  P a ste m a k a  n a jb a r d z ie j wymownym protestem  
przeciw ko m artw ocie ż y c ia . D la te g o  te ż  C h ry stu s z o s ta tn ie g o  
r o z d z ia łu  p o w ie śc i "D oktor Żywago" j e s t  obdarzony ciężarem  
re a ln y ch  b i o g r a f i i  twórców r o s y js k ic h ,  b e z p o śre d n io śc ią  ich  

w yczucia  m oralnego, sam otn ością  i  w ą tp liw o ścia m i.
Borys P a stern ak  n ie  p op rzestaw ał na tw orzeniu  s z t u k i ,  

c h c ia ł  zrozum ieć sen s s z tu k i  w łasn ej i  c u d z e j. W tym znacze­

n iu  b y ł r a c j o n a l i s t ą ,  a d la  ś c i s ł o ś c i  dodajmy: r a c jo n a l i s t ą  
id e a lis ty c z n y m . Programowo, a le  także  z temperamentu i  powo­

ł a n ia ,  n ie  z a k ła d a ł n ig d y  " c z y s t o ś c i "  s z t u k i .  Na przełom ie

l a t  dw u dziestych  i  tr z y d z ie s ty c h  sekundował M. Bachtlnowi
' zi'

w je g o  k r y ty c e  form alizm u r o s y js k ie g o  . N ie c h c ia ł  zrezy g ­
nować z o k r e ś le n ia  swego stosu nku  do ż y c ia  i  epoki h is to r y c z ­
n e j ,  z zadem onstrowania w swej tw ó rcz o śc i dokonanego wyboru 
m oralnego. Z te g o  względu j e s t  n a jw ie rn ie jszy m  spadkobiercą 
d z ie w ię tn a sto w ie cz n y ch  t r a d y c j i  r o s y js k ic h  P . D o sto jew sk iegc  
i  L . T o ł s t o j a .  S i ł a ,  k tó r ą  c z e r p a ł z t r a d y c j i ,  p o z w o liła  mu 
na za in sp iro w a n ie  w d z ie ja c h  l i t e r a t u r y  r o s y js k i e j  z ja w isk  
a b s o lu tn ie  nowych. Tylko  o jednym z n ic h  wypada pow iedzieć 
w k o n te k ś c ie  obecnych rozw ażań. Podporządkowując p o sz c z e g ó l­

61



ne elem enty utworu nadrzędnym, apriorycznym  formom pozn an ia , 
Borys Pastern ak  o s ta te c z n ie  p r z e k r e ś l i ł  g r a n ic e , d z ie lą c e  

poezję od p ro zy . Pow stały  c a ło ś c i  tem atyczne ( " S i o s t r a  -  ży­
c ie  m oje" i  "D ziec iń stw o  L u v e rs" , " S p e k to r s k i"  i  "O p o w ieść", 

"D oktor Żyw ago"), k tó re  fu n k c jo n u ją  w św iadom ości c z y t e ln i ­
ków na zasadach odmiennych a n i ż e l i  ja k ie k o lw ie k  inne u tw ory, 
sprzyjając rów nocześnie p o ja w ien iu  s ię  nowych gatunków i  od­
mian w l i t e r a t u r z e  r o s y j s k i e j .  Przed m niej w ię c e j w iekiem  
ten  sam s k u te k , z d o k ła d n ie  odw rotnej p rzy czy n y , o s ią g n ą ł 

A . P u sz k in , u s t a la ją c  r y g o ry sty c z n y  p r z e d z ia ł  pomiędzy po­

e z ją  a p ro zą .
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Зофья Мейшутович-Бохенъская

БОРИС ПАСТЕРНАК И ФИЛ0С0ФСК0-ЭСТЕТИЧЕСКИЕ ТЕЧЕНИЯ ЕГО ВРЕМЕНИ

Исходной точкой для статьи послужили автобиографические 
очерки Бориса Пастернака ("Охранная грамота", "Люди и поло­
жения"); одновременно учитывается и более широкий контекст 
его произведений.

Поэт, несмотря на его профессиональные занятия филосо­
фией в молодости, не был философом-теоретиком. К философии 
он пришел через музыку. Б дальнейшем эстетические идеи Бори­
са  Пастернака формировались, прежде в се го , под влиянием раз­
мышлений над вопросами, которые волновали его в тот или иной 
момент как художника или же вставали перед ним в связи с о с ­
мыслением творчества его предшественников и современников 
в русской и западно-европейской литературе.

Вместе с эволюцией творчества писателя складывались 
воздействием весьма разнообразных философских систем его суж­
дения о литературе и искусстве, отличавшиеся замечательным
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внутренним единством. Смысл этого единства состоит в понима­
нии им произведений искусства как своего рода априорных форм
познания, опиравшихся на понятия "силы" и "символа". В пре­
делах самосознания "силой" поэт называет "чувство", "симво­
лом" -  своеобразную запись синтетического образа жизни.


